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Nr. 2. KATOWICE, dnia 25 go lutego 1930 r. Rok XXVII

isnaoiały Koni ?es Rad zakładowych Związki u Idrolczych.
KONGRES PROTESTUJE PRZECIW  ZAMIERZONEJ LIKWIDACJI SPÓŁEK BRACKICH. — SPRAW OZDANIE Z KONFERENCJI W Ę G L O W E J  

PRZYJMUJE KONGRES DO W IADOMOŚCI I WYRAŻA WOTUM ZAUFANIA SENATOROW I G R A J K O W I .

W dniu 5 lutego br. odbył się w Kato* 
wicach na sali p. Nogiika Kongres Rad Za­
kładowych dla członków należących do 
Związków Zespołu Pracy. Sala p. Nogiika 
Hyla zapełniona po brzegi, co świadczy o 
wiefkiem zainteresowaniu radców zakłado­
wych z powodu obecnej sytuacji gospodar­
czej.

Przewodniczący Zespołu P racy  sekr. 
Król otworzył Kongres podając porządek 
obrad do wiadomości i pod punktem 1) dał 
krótki zarys o zamierzonym zamachu na 
.mtonomję Spółki Brackiej według nowego 
nrojektu Ubezpieczeń Społecznych wysu- 
detego przez Min. Pr. i Op. Społecznej. 
I'. -'edewszystkiem podniósł on, że nowy 
projekt dąży do tego, żeby Kasy Chorych 
śp Brackich wyłączyć z tychże i podpo- 
-mdkować je władzom przewidzianym w 

v- ym projekcie ubezpieczeń. Dalej pod­
nosi, że nowy projekt ogranicza możliwość 
podwyższenia świadczeń, uzależniając £» 
u.! zgody Ministerstwa i oprócz tego prze- 
« iduje nominowania 3 członków zarządu, 
/  których jeden ma być przewodniczący 

rządu przez Ministerstwo P racy  i Op. 
Społecznej.

W  dyskusji wyrażali obecni radcy za- 
iiadowi swoje oburzenie i uchwalili rezo- 
rcję protestującą, którą przy końcu poda- 
emy. .,v

Pod punktem 2) zabiera głos senator 
Grajek, przedstawiając w przeszło 2-go- 
izinriym referacie sprawozdanie z korfe- 
renc ii wyęgiowej w Genewie. Na wstępie 
swojego referatu wyjaśnia p. sen. Grajek 
powody zwołania konferencji, jak również 
dotychczasowy stan, jaki się wyłonił po 
Konferencji waszyngtońskiej, która odbyła 
się w r. 1918. podnosząc przytem, że Kon­
wencje, uchwalone na tejże Konferencji, są 
ważne na lat 10. Zwołanie Konferencji w 
Genewie spowoowane zostało nietylko u- 
óływaniem okresu obowiązywania konwen­
cji, lecz tak sąmo i istniejący kryzys wę­
głowy ostatnich lat 10-ciu. W  toku spra­
wozdania wyjaśnia najp. powody kryzy­
su węgłowego, spowodowanego nadmiarem 
wodukcji oraz zastąpienia węgla innemi 
Uinerałami. Skutkiem powyższego uchwa­
liło posiezenie Ligi Narodów zwołanie Kon­
ferencji do Genewy dla usunięcia braków i 
wregułowanie stosunków w górnictwie.

Konferencja zastąpiona była przez 9 
oaństw europejskich, mających w swojem 
<raju złoże węglowe, w  łączn. liczbie 111 
delegatów . O brady toczyły się w języ­
kach angielskim, francuskiem i niemiec- 
uem, dopuszczone były wprawdzie i inne 
iezykl. jednakże z tem. że odnośny przed­
stawiciel Państwa musiał stawić tłumacza. 
Generalna dyskusja przy obradach w pier­
wszych trzech dniach ujawniała tendencje 
nedojścia do porozumienia i rozbicia Kon­
ferencji, ponieważ skomplikowany czas 
racy w  poszczególn. państwach uzależ­

nionych od jakości węgla, długości prze­
wozu i t. d. utrudniał powzięcia jakichkol- 

iekbadź uchwał. Czas pracy w poszcze­
gólnych państwach jest różny, wynosi on 
jd  7H do 14 godzin. Ażeby umożliwić o- 
>rady, zdjęto z porządku dziennego spra­
wy warunków pracy i płacy i obrady to­
czyły się li tylko nad czasem pracy. Pro- 
ełct o czasie pracy w poszczególnych pań- 
twach miał tylko obowiązywać węgiel 

kamienny, wyłączając inne kopalnie, jak 
top. kruszczu, włosku ziemnego, saliny, 
rop. węgla brunatnego itd. o raz m iałdoto-

czyć tylko robotników pracujących pod 
ziemią z wyłączeniem nadzoru techniczne­
go. Wniosek delegacji polskiej, ażeby czas 
pracy obowiązywał dla wszystkich kopalń, 
upadł wszystkimi głosami delegatów, jak 
pracodawców, tak pracobiorców, za wyłą­
czeniem głosów przedstawicieli Polski. O 
ile chodizi o kopalnie węgla brunatnego, to 
praca wynosi tamże pod ziemią 10, na 
wierzchu 12 godzin, i w samych Niemczech 
zatrudnai się tamże 90 tys. robotników z 
produkcją roczną w wysokości 1,300 tys. 
tonu węgla. Unormowanie czasu pracy w 
górnictwie powinno być przeprowadzone 
w ten sposób, że robotnik, pracujący pod 
ziemią, musiałby mieć przynajmniej o 15 
minut czas krótszy od robotnika pracują­
cego na powierzchni.

Następnie przedstawia liczbę robotni­
ków w  poszczególnych państwach, podając 
zarazem wysokość produkcji rocznej. 
Mianowicie następujące państwa; Amery­
ka, Anglja, Niemcy (węgiel kamienny i w ę­
giel brunatny) Francja, Polska, U. S. S. R, 
Japonja, Indje, Czechosłowacja (węgiel ka­
mienny i węgiel brunatny), obwód rzeki 
Sary, Holandja, miały zatrudnionych ro­
botników w  r. 1920 — 4.024 tys.,1921 — 
3.981 tys., 1922 — 4.127 tys.; 1923 — 3.405 
ty s.; 1924 — 4.055 ty s .; 1925 — 3.805 ty s .; 
1926 — 3.560 tys.; 1927 — 3.556 tys.; 1929 
— 3.15! tys.; wyprodukow. w tym cza­
sie węgla kamiennego i brunatnego w r. 
1924 — 1.420 milj.; w  r. 1928 — 1.600 milj. 
ton:;.

Z powyższego wynika, że pomimo obni­
żenia liczby załogi w stos. do r. 1924 o 
900 tys. robotników, wzrosła w tym samym 
czasie produkcja o 180 milj. łonn węgla. 
Zwiększenie się produkcji powoduje po­
ważny wzrost nieszczęśliwych wypadków 
i według statystyk można stwierdzić 2,8 
pro mil. wypadków śmiertelnych w gór­
nictwie.

Następnie przedstawia zarobki w poje­
dynczych krajach w stosunku procentual- 
nym, które się przedstawiają jak następuje:

P a ń s t w o u r o h i  dodatki «  dodatki v  
netta p itn liiw eii uatone ”

N iem cy:
Zagł. R uhry 92.6 3.2 1.3 2.9
Ś ląsk Opolski 92.7 2.7 2.6 2.0
Saksonia 92.8 1.4 3.1 2.7
B slg ja  94.1 1.2 4.7 —
F ran c ja  85.4 3.1 11.5 —
W ielka B ry tan ja  95.9 —  4.1 —
H olandja 91.5 4.3 2.7 1.5
Polska*
G órny Śląsk 85.! 4.5 8.0 2.4
D ąbrow a 76.8 10.5 9.7 3.0
Zagł. R zeki S aa ry  87.3 7.3 3.6 1.8
Czechosłow acja 86.3 3.2 8.1 2.4

Ś w ia d c z e n ia  n a  ubezpieczenie w r. 1927. 
L ic z ą c  c a łk o w ity  z a ro b e k  jako 100.

mat kastar  * n s i w o ni nbeijiM iraif praey
N iem cy: Zagł. Ruhry 12.4 87.6
Śląsk Opolski 12.7 87.3
Saksonia 14.0 86.0
B elgja 4.9 95.1
F rancja 6.6 93.4
W ielka B ry tan ia 5.0 95.0
H olandja 8.8 91,2
Po lska: G órny Śląsk 10.9 89.1
D ąbrowa 7.5 92.5
Zagłębie Rzeki S aary 8.8 91.2
C zechosłow acja 10.0 90.0

Jak z powyższych statystyk wynika, to 
świadczenia aa ubeearfeoaenia sa w Anglii

najmniejsze, a co się tyczy urlopów, to 
w niektórych państwach świadczenia te są 
bardzo minimalne, a mianowicie w Belgji 
i Francji. W  Anglii zaś urlopów wogóle 
nie ma. Omawiając przy tej sposobności 
Sp. Brackie, stwierdził, że przedstawiciel 
Polski, pełnomocny minister p .' Sokal, o- 
świadozył, że Polska dąży do rozbudowy 
tychże ubezpieczeń.

Sprawa czasu pracy na konferencji sa­
mej nie doprowadziła dio porozumienia. 
Albowiem wszystkie wnioski co do czasu 
pracy wysuwane przez delegację polską u- 
padły. Tak samo wnioski o rozszerzenie 
urlopów przez przyjęcie odpowiedniej kon­
wencji na wszystkie państwa nie znalazła 
zrozumienia i upadła. Wobec tego przy­
jęto rezolucję, że spraw y te po dokładnym 
przestudiowaniu odpowiedniego materiału 
mają zostać postawione na porządek dzien­
ny posiedzenia Ligi Narodów, które odbę­
dzie się w czerwcu b. r.

P rzy  końcu swojego referatu scharak­
teryzował p. senator Grajek wystąpienie 
niektórych . delegatów poszczególnych 
państw zobrazował cel konferencji i dąż­
ności organizacji zawodowych na terenie 
Międzynarodowych stosunków w górnic­
twie idące uł kierunku usunięcia niedoma- 
gań technicznych w górnictwie, zatrudnia­
jące oboenie około 4 miljardy robotników.

Jako następny zabrał głos p. Komisarz 
DemobMizacyjny inż. Galloł, który w mię­
dzyczasie przybył na konferencję. Pan 
Komisarz uzupełnił sprawozdanie senatora 
Grajka, charakteryzując stosunek Rządu 
angielskiego do projek : normującego czas 
pracy w kopalniach jak również przedsta­
wił sprawę ur'opow dla robotników w gór- 
nictvde. Przemówienia obu mówców zo­
stały nagrodzone oklaskami.

Do punktu następnego zabiera ponownie 
głos drh. Grajek, omawiając obecny k ry ­
zys w górnictwie. Co do przyczyn k ry ­
zysu gospodarczego, to podkreśla ogólny 
zastój gospodarczy, a szczeg. łagodną 
zimę, które po części są powodem o- 
becnego kryzysu, w jakim górnictwo się 
•znajduje. Jedną z dalszych przyczyn o- 
becnego zastoju jest pracowanie dniówek 
nadliczbowych, które szczególnie w  r. 1929 
osiągły niebywale rozmiary. Kryzys ten 
może przy porozumieniu międzynarodo- 
wcm, jak również przy pomocy Rządu zo­
stać stopniowo zlikwidowany, aby zapo- 
biedz nędzy robotników. Osiągnąć to moż­
na przez to, że będzie się wypłacało 
wsparcie dla częściowo bezrobotnych, re­
dukcje oraz świętówki powinne być równo­
legle podzielone i redukować nałeży prze- 
dewszystkiem robotników ntezorganizowa- 
nych i z innych dzielnic.

Po referatach nastąpiła dyskusja i na­
stępnie przyjęto jednomyślnie następujące 
rezolucje.

REZOLUCJE!
Rezolucja I.

Konferencja Rad Zakładowych obradu­
jąca w dniu 5 lutego br. na sali p. Nogiika 
w Katowicach po wysłuchaniu wyjaśnienia 
co do stosunku nowego projektu Ubezpie­
czeń Społecznych do Sp. Brackich, wnosi 
energiczny protest przeciw jakiemukolwiek 
bądź ukróceniu autonomji Spółek Brackich, 
czy to pod względem ustroju, czy też pod 
wizględem finansowem.

Konferencja żąda przelania agend ubez­
pieczenia na inwalidztwo Spółkom Brac­
kim. bez jakichkolwiek osacaaicaeń. vamż»-

iąc, że nadwyżka powstała z składek przez 
górników opłaconych, powinna być zużyta 
na polepszenie rent inwalidzkich górników.

Konferencja oświadcza, że jednomyślnie 
staje w obronie dotychczasowych praw 
Spółek Brackich i stawia wniosek, ażeby. 
§ 79 projektu Ubezpieczeń Społecznych zo­
stał zmieniony odpowiednio do stawionego 
wniosku przez Spółkę Bracką w Tarnow­
skich Górach.

Rezolucja //.
I.

Ze względu na wzmagający się brak za­
mówień domagamy się rozłożenia świętó- 
wek procentualnie na wszystkie kopalnie; 
ten sam stosunek należy zastosować przy 
ewentualnej redukcji, zwalniając najpierw 
robotników niezorganizowanych 5 z innych 
województw.

n.
Biorąc pod uwagę ogólne trudne w a­

runki życiowe górnika poislćiego, należ!.’ 
przy 2-ch świętówkach w tygodniu uznać 
ich jako częściowo bezrobotnych, przyzna­
jąc im temsamem w myśl ustawy o bezro­
bociu odpowiednie wsparcie, celem złago­
dzenia biedy i nędzy panujące^ wśród ro­
dzin górniczych.

III.
Konferencja domaga się stanowczo -od 

Rządu wydania zakazu subwencjonowania 
przez Bnak Gospodarstwa Krajom/ego oraz 
przez Województwo Śląskie — Generalnej 
F .ie ra c ji  Pracy, Narodowe Chrześcijań­
skie Zjednoczenie P racy  i innych organiza­
cji sanacyjnych.

Setki tysięcy złotych, które dotychczas 
wydaje się na ten cel, należy obrócić na 
wsparcie dla biednych, względnie bezro­
botnych. Posłów, sympatyzujących z 
warstw ą pracującą prosimy o poruszenie 
powyższej sprawy w ciałach ustawodaw­
czych.

IV.
Konferencja Radców Zakładowych 

Woj. Śląskiego w yraża delegatowi Zespo­
łu Pracy. p. senatorowi Grajkowi za jego 
stanowisko, zajęte na Konferencji Tech­
nicznej Komisji Węglowej, obradującej w  
styczniu w Genewie, swe szczere uznanie, 
prosząc go równocześnie, ażeby na czerw­
cowej Międzynarbdowej Konferencji P racy  
w  dalszem ciągu podtrzymywał wnioski 
polskiej delegacji o międzynarodowe poro­
zumienie w sprawie eksportu węgla, zarob­
ków, długości pracy, płatnego urlopu oraz 
ogólnych warunków pracy w kopalniach 

' europejskich.

Po uchwaleniu rezolucji podnoszono je­
szcze w wolnych głosach różne kwestje w 
stosunku pracy, wyroków Kom. Poj. i Arb. 
itd. Na zapytanie te odpowiadał przewo­
dniczący oraz p. Komisarz Demobilizacyj- 
ny.

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
zakończono Konferencję, która znowu w y­
kazała, że zebrani radcy zakładowi zdają 
sobie sprawę z sytuacji obecnej i stoją na 
wysokości swojego zadania, zaś Z. Z. P . 
jest jedyną organizacja, która szczerze 
broni Draw robotnika.



Kaso~ i 'r  v h So, Brackich zamierza sie odebrać samodzielność. — Czy
w SoóMtr ;b Brackich potrzebni są komisarze, nominowani przez Rząd 
Spółko-’ Eurckim zamierza się ograniczyć możliw. podwyższenia świadczeń,

pisze Ministerstwo Parcy i Op. Spo­
łecznej — mieć pewność, że bractwa 
górnicze będą odpowiednio szafować

Już od r. 19_?6 toczą się walki w 
obronie autonomii Spółek Brackich w 
Wojew. Śląskiem. Nowy projekt Ubez­
pieczeń Społecznych, który ma zapro­
wadzić jednolite ubezpieczenie w całej 
Polsce ocranicra w poważnej mierze 
sarnoctZ!Clno*ć Sp. Brackich, dążąc do j 
powolne; likwidacji tychże Snółek.

Protesty rórników śląskich przeciw 
tym zamiarom spowodowały już poraź 
trzeci zmiany odnośnego artykułu. 
Wycofany w lutym ub. r. projekt V-

bezpieczeń Społecznych znowu stał 
się aktualnym, albowiem Ministerstwo 
P racy  i Opieki Społecznej zwróciło się 
do Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
w dniu 23 stycznia b. r. przedkładając 
nowy projekt w sprawie Spółek Brac­
kich. Ujęcie nowego projektu Spółek 
Brackich, nie tylko nie polepsza ostat­
nich projektów, lecz oznacza zupełne 
odebranie samodzielności Spółkom 
Brackim.

W  pierwszem rzędzie projekt ten 
zamierza dotychczasowe Kasy Cho­

rych Spółek Brackich zmienić na Kasy 
Ubezpieczeń Społecznych, przydziela 
jąc Je do odnośnych władz przewidzia­
nych w  projekcie ustaw y o Ubezpie­
czeniach Społecznych. Kasy Chorych 
by w ykonywały swoją działalność nie 
na podstawie dotychczasowych statu­
tów Spółek Brackich, lecz na podsta­
wie ustaw y o ubezpieczeniach społe­
cznych.

Projekt przewiduje wprawdzie prze 
kazanie ubezpieczenia od ogólnego in­
walidztwa i inwalidztwa wypadkowe­
go Spółce Brackiej w Tarn. Górach, 
jednakże Ministerstwo zamierza zmie­
nić skład obecnego Zarządu przez 
[wprowadzenie trzech nominatów, — 
x których jeden byłby przewodniczą- 
betn Zarządu. Przez takie postawienie 
kwestii, Ministerstwo chce rnieć pew­
ność, że Bractwa Górnicze będą nalc- 
Iłycie szafować nagromadzcmeira fun- 
Iłaszami. Postawienie kwestji w ten 
sposób jest nadzwyczaj ciekawe, albo­
wiem w czasach, gdy Spółki Brackie 
po przejęciu przez władze polskie po­
zostały bez jakichkolwiekbądź kapita­
łów. nikt nie starał się o to. skąd Spół­
ki Brackie będą brały pieniądze na 
wypłacenie przewidzianej statutem
Świadczenia. Zaś obecnie gdy Spółki 
Brackie zaoszczędziły poważne kapi­
tały, gdy bilanse roczne zamykają się 
pewnemi nadwyżkami, Rząd chce mia­
nować członków Zarzadu. ażeby jak —

nagrnmadzcnemi kanitałami.
Najważniejszem jest ustęp w art. 79 

że Spółki Brackie nie mogą podwyż­
szać ani składek, ani też świadczeń. 
O tern. czy rezerwy Spółek pozwalają 
na podwyższenie świadczeń decyduje 
każdorazowo Ministerstwo Pracy i 0 -  
pieki Społecznej jako w ładza nadzor­
cza. Ponieważ o wysokości składek i 
świadczeń decyduje Walne Zebranie 
w ramach obecnych ustaw o Spółkach 
Erackich. uzgadniają swoje stanowis­
ko pomiędzy pracodawcami i praco­
biorcami. dlatego też ustęp ten wed:ug 
którego Ministerstwo sobie sugeruje 
prawo wyrażania zgody na podwyż­
szenie świadczeń, czyni uchwały W al­
nych Zebrań iluzoryczne, ograniczając 
temsamem dotychczasowa samodziel­
ność Spółek.

Pomiędzy górnikami w przemyśle 
Śląskiem zapanowało —• gdy projekt 
powyższy doszedł do ich wiadomości 
— ogólne oburzenie Konferencje s ta r ­
szych brackich oraz Kongres Rad za­
kładowych, który się odbył w b. m. 
uchwalił energiczny protest. Delega­
cje Starszych Brackich oraz Rad ' za­
kładowych interweniowały z przed­
stawicielem Z. Z. P. posłem Kotem w 
Ministerstwie P racy i Opieki Społecz­
nej oraz Min. Przem ysłu i Handlu. 
Znamiennym na konferencji w Min. 
Pracy i Op. Spot. było, że przedsta­
wicie! Rządu wyraził zdziwienie, dla­
czego żona członka Sp. Brackiej po 
jego śmierci otrzyma rentę wdowią, 
chociaż może sama niekiedy jeszcze 
jest młoda i zdolna do pracy. Słusznie 
delegacja podkreśliła, że bardzo łatwo 
jest mówić o zdolności do pracy, lecz 
trudniej jest, nawet wprost niemożli- 
wem, jakąkolwiek prace tym wdowom 
dać, temwięcej, że z jednej strony jest 
wielka liczba bezrobotnych mężczyzn, 
z drugiej strony wdowa ta, szczególnie 
w  wieku młodym, mając kilkoro dzie­
ci musi się przedewszystkiem zajmo­
wać wychowaniem tychże.

Delegacji przyrzeczono wprawdzie 
rewizje odnośnego artykułu projektu, 
lecz robotnik jednakowoż powinien ba­
cznym okiem śledzić dalszy przebieg 
sprawy, ażeby to co on swemi skład­
kami stw orzył i przez 75 lat utrzymu­
je, jemu nie odebrano.

Za imk i?wai refu sj
f!P

Co w art profesor Straszewski.
Już w ostatnim „Głosie Górnika" 

pisaliśmy, opierając się na ogłoszeniu 
w  „Polsce Zachodniej" o wyrzuceniu 
z Generalnej Federacji P racy  p. pre­
zesa Macińskiego i profesora Straszę 
wskiego z powodu awantur w biurze 
Ekspozytury G. F. P. w  dniu 17 stycz­
nia b. r. oraz jak pisze „Polska Za­
chodnia" z powodu systematycznego 
upijania się. Tak jak „Polska Zachod­
nia" nazwała p. Macińskiego pijakiem, 
tak znowu w nr. 34 z dnia 3 lutego br. 
pisze o Straszewskim co następuje:

„Na terenie Generalnej Federacji 
zauważono niedawno temu wewnętrz­
ną destrukcyjną, anarchicznemi zapę­
dami nacechowaną akcję pewnej, w y ­
suniętej na iedno z nierwszych mieisc 
jednostki. Organizacja słaba, pozba­
wiona ideowego kośćca i mocnej stru­
ktury organizacyjnej poddałaby się 
próbom szantażu jednostki, którą zbieg 
okoliczności uprzywilejował ( ? \  Gen. 
Federacja wdnak daleka od konieczno­
ści ulegania destrukcyjnym intrygom 
i szantażom wrkoleionego indywidua 
(Straszewski) ^ z b y la  go się w spo­
sób energiczny".

Należy s:ę dziwić, że O. F.P. do­
piero po wiece,; jak rocznym uleganiem 
destrukcyjnym intrygom i szantażom 
wykolejonego indvwidjuw. doniero 
becnie dn tego mrokona-nia nrąyszfa. 
laką wartość ni-m-aJna przedstawia u. 
irnfesor Str.

stwowycn i u d  wojewoazKicn, w  Każ­
dym  razie z naszych podatków. Śurfty 
te niemal całkowicie idą na opłacanie 
agitatorów. 1 tak przewodniczący eks­
pozytury p. Rakowski bierze li)00 zł 
miesięcznie i w swych rękach ma ka­
sę P. Straszewski pobierał 750 zło­
tych miesięcznie, prezes metalowców 
Rogacki 250 zł mies., sekretar* meta­
lowców Kostrzewa po 400 zł, prezes 
górników Maciński po 600 zł, sekre­
tarz górników Jasiczek po 300 *ł, se ­
kretarz oddziału krawców Sroka - 
Sierosławski po 350 zł, sekretarz okrę­
gowy Kubiak po 400 zł, sekretarz Zon- 
tek w Bielsku po 300 złotych. Bytom­
ski po 250 zł, i t, d.“.

Tyle podaje „Polonia*. Są to za­
rzuty tak ważnej natury, że naczelnik 
wydz. prezydjalnego p. dr. Saloni po­
winien niezwłocznie wyjaśnić. Gdyby 
te twierdzenia polegały na prawdzie, 
byh>by to rzeczą niesłychaną, że za 
pieniądze publiczne rozbija się Z. Z. P„ 
powołane do obrony uprawnionych in­
teresów gospodarczych w arstw  pracu­
jących, tak wielce zasłużone wobec 
społeczeństwa i Państwa.

M i lepili Men
i i i .

Lecz na tern nie koniec. Już nieraz 
pisaliśmy, że G. F. P. otrzymuje fun­
dusze dla rozbijania polskich związ­
ków na Śląsku a szczególnie Zjedno­
czenia Zaw. Polskiego. Że nasze tw ier­
dzenia były bardzo zbliżone do praw ­
dy. potwierdza artykuł, który się uka­
zał w dniu 2 lutego b. r. pod tytułem : 
„Na co się wydaje grosz publiczny".
Z artykułu tego podajemy poniżej n a ­
stępujące w yjątki:

„Gdy się kiedyś zbierze Sejm Ślą­
ski, to  będzie miał przedewTszystkietn 
za zadanie zbadać dokładnie gospodar­
kę finansową urzędu wojewódzkiego 
za ostatnie lata. Czasem przez szcze­
liny można zajrzeć za kurtyny dzia­
łalności urzędu wojewódzkiego. Sana­
cja moralna zapragneU rozszerzyć swe 
wntywy także wśród robotników i w 
tym celu założyła w woje wód rwie 
Śląskiem ekspozyturę Generalnej Fede­
racji Pracy. Ekspozytura ma licznych, 
dobrze płatnych funkcjonariuszów, - -  
sprowadzanych z W arszaw y lub z 
Krakowa. Ze składek członkowskich 
pensji im płacić nie może, bo robotni­
cy składek nie chcą płacić. Skąd Ge­
neralna Feder. P racy  czerpie środki?

Środków tych dostarcza jej naczel­
nik wydz. prezydialnego urzędu woj. 
p. dr. Saloni, praw a pęka wciewody 
dr. Grażyńskiego. Od czerwca do lip- 
ca 1929 r. p. dr. Saloni wypłacał Eks­
pozyturze Generalnej Federacji Pracy 
po 6.000 złotych miesięcznie, a od sier­
pnia 19.29 Płaci jej nawet po 8.6:90 zł 
co miesiąc. Sumy te podejmowali pp. 
Straszewski i Rakowski. Rzecz jasna, 
że p. di-. Saloni sum tych nie piąci z
w ł a s n e j  W .'jr. k p  g.-nUŁóu.- n iw .  j

Nieznaiący stosunków w Polsk. 
Kop. Skarbowych nie przypuszczałby, 
że w przedsiębiorstwach, w których 
Skarb Państwa Polskiego ma poważ­
ny udział, górnik pracuje pod ziemią 
za 3,48 złotych i przytem ponosi jesz­
cze kopalnią „szkodę", czyli, że musi 
dopłacać aby górnik w akordzie mógł 
powyższy zarobek osiągnąć. Tak po­
stępuje pale zachodnie kop. „Król* od 
czasu objęcia kierownictwa kopalni 
przez inżyniera Śniegonia, który po od­
bytych studiach w Ameryce, zosta. spe 
cjalnie na obecne stanowisko upatrzo­
ny dla zaprowadzenia „porządku" na 
polu zachodnim.

To też p. S. do joty spełnił powie­
rzone jemu zadanie i swój obowiązek, 
bowiem przy wypłatach w  duiu 15 gru­
dnia 1929 r. jak i 15 stycznia 1930 r. 
się okazało, że olbrzymia część robot­
ników musiała w racać nie tyłko z  pró- 
żnemi torebkami zarobk. do domu, ale 
poważna ilość zalega reszty  w  zarob­
kach do 60 złotych i więcej- Powie­
działby ktoś, że górnicy nie pracowali 
normalme, lub chodzi o zwykłą prze­
sadę, jednakowoż niżej podane przy­
kłady są fakta, których zaszło całe set­
ki, a mianowicie:

1) Rębacz pracujący aa wysokim fi­
larze zarobił łącznie za 24 dniówki z 
dodatk. socjal. w grudniu =  165,84 ad.

2) Rębacz na wy sok. filarze zarobił 
za 24 dniówki łącznie z  dodatk- socjal. 
brutto =  144,93 zł.

3) Rębacz na średnim filarze zarobił 
za 24 dniówki z dod. socj. bretto — 
125,16 zł.

4) Rębacz na ganku zarobił na dnió­
wkę w grudniu po 3,48 zi i brutto za­
robek z dod. na 3-ga dzieci wynosi! =
112,11 zł za 24 dniówki.

Tak mniejwięcej potraktowano set­
ki górników j robotników dniówko­
wych, którym także w różny sposób 
obniżono place na Połsk. Kop. Skarbo­
wych, tam gdzie rządzą rdzenie i sana­
tory wszystkich brygad, ludzie którzy 
stale zapełniają szpalty sfugusowej pra­
sy o troskliwej „opiece" życzliwych 
dla górników czynników rządowych. 
Oficjalnie oświadczył p. S„ że górnicy 
nie chcą pracować, j będą otrzymy­
wali tylko to, co zapracują.

Kiedy to a. p. wielmożna pani nie­
jednego dygnitarza takiego, — który 
twierdzi, że górnik nie .chce pracować 
i kopainia winna jeszcze dopłacać jemtt 
T  wydaje o wiele większe sumy pie­
niędzy li tylko na pielęgnowanie paz­
nokci to postępowanie, jakie wyżej 
określono, nie stanowi już wyzysku 
społecznego, lecz można bez przesady 
nazwać to pospolitą zbrodnią społecz­
ną, która prędzej czy później musi w y ­
dać względnie zrodzić zatrute owoce. 
Człowiek, który by pragnął osłabić p o ­
wyższy wyraz zbrodni, tak samo stał­
by się skończonym łajdakiem wobec 
tego, że niesłychane, aby górnik, któ­
ry codziennie wdziewa na  siebie śmier 
teiną koszulę, który patrzy bezustannie 
w oczy śmierci i  gdzie do jego krw a­
we! s ra c e  norDiemuei aiodv s i r  dotrze i

promień Słoneczny, mogi b y t  wyłącz* 
ną ofiarą nietylko brutalnego wyzysku, 
ale i ofiarą 20-stego stulecia, „kultury, 
wiedzy i postępu". Polskie Kopalnie 
Skarbowe w dniach wypłaty postawi­
ły silne oddziały policji, bo według icli 
zdania powinna policja w yrównać pui 
ste żołądki i kartki zarobkowe, zapo- 
biedz głodowej śmierci górników i ich’ 
rodzin.

Szkoda tylko, że zamknięto przed­
wcześnie Powsz. W yst. Kraj. w  P o­
znaniu .bowiem obok wykazania świa­
tu jednej stron ymedalu, o postępie go­
spodarczym. należałoby odsłonić i dru­
gą stronę tego samego medalu, i poka­
zać ten ponury i smutny obraz życia 
górnika polskiego, którego kosztem do­
konano tego „postępu* gospodarczego. 
Ten obraz wyzysku tak jaskrawego i 
niegodziwego kultury 20-go wieku, wi­
nien był przyświecać równocześnie 
wystawionym eksponatem i dorobku 
przez Polskie Kopalnie Skarbowe na 
Górnym Śląsku, o który w walce gór­
nik ofiarował nietylko swoje zdrowie i 
żyęie, ale jakby, o ironjo, skazany zo­
stał za to na głodową śmierć przez 
tych, dla których walczył i ginął.

Wobec niesłychanie groźnego poło­
żenia górników, winni ostatni zrozu-< 
mieć, że przy dotychczasowej bierno­
ści i lekceważeniu jak to wykazuje je­
szcze olbrzymia armja wyzyskiwanych 
górników w  stosunku do jedynie mo-i 
żliwęi obrony, to jest do organizacji 
zawodowej, że bez skupienia się w cia­
łach zbiorowych będą daremne wysiłki 
zrzucić hańbiące jarzmo nowoczesnego 
niewolnictwa kapitalistycznego. Ponie­
waż powyższe stanowi dla robotnika 
arcyprawdę, przeto nie potrzeba tego 
szeroko udowodnić i niech górnicy o- 
statecznie także zrozumieją, że tylko 
oparcie o organizację zawodową stoją­
cą na zasadach jak Zjednoczenie Zawo-< 
dowe Polskie, może jemu zaoewtiić, 
przyszłość jako człowiekowi pracy aj 
pełnerni jemu należącymi prawami.-

I laiiia tóerfif.
Kryzys w przemyśle węglowem. 

kłóry objął wszystkie zagłębia węglo­
we, jak Śląsk tak też i Zagł. Dąbrow­
skie a w  największej mierze Zagł. Kra­
kowskie. Zagł. śląskie ma największy 
eksport węgla, a Zagł. Dąbrowskie tak 
że jeszcze ma choć część węgla ne 
eksport, natomiast Zagł. Krakowskie 
nie ma żadnego zamówienia na węgiel 
do wywozu za granicę. Węgiel Zagł. 
Krak. jest gorszej jakości od węgla 
śląskiego, dlatego też konsumentem te­
go węgła jest tylko zapotrzebowanie 
krajowe. Świętówki, jak również i re­
dukcja, która jest na Górnym Śląsku 
i Zagł. Dąbrowskiem, to w największej 
mierze są świętówki w  Zagł. Krakow­
skim, a w szczególności na kopalniach 
Jaworznickiego Komunalnego Towa­
rzystwa. Nie tylko, że na kopalniach’ 
Jaworznickich są dwie a w niektórych 
tygodniach nawet 3 świętówki, to da 
tego Dyrekcja Jaworznickich Komun. 
Kop. Węgla zastosowała ogromną re­
dukcję robotników, tak dołowych jak i 
wierchowy cli. a nawet takich, którzy 
są zatrudnieni przy reperacji mieszkań 
robotniczych (Kol on ja Kopalniana). A 
przecież mieszkania robotnicze to na­
prawdę potrzebują reperacji, bo rtie-i 
które to wprost się walą, i niebezpiecz­
ne są na mieszkania ludzkie.

Znamienne jest na Jaworznickich' 
Kom. Kop. Węgla zastosowanie redu­
kcji, bo w pierwszem rzędzie redukuje 
się robotników produktywnych, którzy 
już kilka lat pracują na ty d i kopalniach’ 
i mają liczne rodziny na utrzymaniu. 
Do tego wybiera się u- .pierwszem rzę­
dzie Judzi •czołowych zorganizowanych 
a przedewszy.stkiefn ze Żw . Górników 
Zjedn. Zawód. Polskiego. Natomiast 
pozostawia się nieomal bez naruszenia 
robotników należących do tak  zwane­
go sanacyjnego Związku Gospodarcze­
go. Zjednoczenie Zawód. Polskie było 
zawsze w  Dyrekcji Jaworznickich Ko­
palń bardzo niewygodne dlatego że 
starało się o poprawienie bytu robotni­
czego. bo nawet strejkiem zmuszało 
kopalnie der płacenia maszynistów w 
myśl ustaw y o czasie pracy. Dlatego 
też obecnie Dyrekcja pragnie się zem­
ścić na Zjednoczeniu Zawodowem Pol­
skim., i w pierwszej linii redukuje się 
cżŁauków zarządów  filijnych ; dalszych 
wGrawuyc&i członków le i organizacja*'
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Akcja w kierunku zakładania żiób-Z budżetu Ministerstwa Pracy i  Opieki 

Społecznej.
W nmieiszem artykule podajemy 

krótkie cyfrowe zestawienia z budże­
tu Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej. które niewątpliwie zaintere­

sują czytelników.
Budżet Ministerstwa Pracy i Opie­

ki Społecznej preliminowany w w y­
datkach w kwocie zł 64.592.549 nod- 
wyrszrwy został w Komisji Budżeto­
wej o 15 mili. na zwalczanie bezrobo­
cia Kwota na zwalczanie bezrobocia 
na rok 1930/31 wynosi wobec tego 
33 miljony.

Obrona i hygjena pracy.
Rozwój stosunków społecznych na­

kłada na Państwo obowiązek czyn­
nego i życzliwego współdziałania w 
zagadnieniach socjalnych oraz pogłę­
bienia i udoskonalenia istniejącego już 
ustawodawstwa ochronnego. Rozpo­
rządzenia o Inspekcji Pracy, o umowie 
o pracę robotników i pracowników 
umysłowych, o sądach pracy, o bez­
pieczeństwie i hygjenie pracy, o za- 
pobieganiu chorobom zawodowym i 
ich zwalczaniu, oraz o Radzie ochro­
ny pracy, wykazują czynne współ­
działanie Rządu na tle ochrony pracy. 
Obecnie pozostały do ustalonego w y­
pracowania zagadnienia związane z u- 
mowami zbiorowemi i rozjemstwem. 
przepisy dot. jednolitych podstaw pra­
wnych, działalności związków zawo­
dowych, warunków pracy służby do­
mowej, chałupnictwa oraz przepisy . 
dot. ochrony pracy na roli.

Inspekcja Pracy i Sądy Pracy.
Inspekcja pracy wykonywana jest 

przez Inspektorów Pracy w 12 tu o- 
kręgach i 65 obwodach. Inspektorzy 
pracy w liczbie 111 rozwijali ożywio­
ną działalność. W  szczególności w  r. 
1928 dokonano 17.930 w izytacji i ko­
misji; 78.955 zleceń zdrowotnych o- 
raz bezpieczeństwa, załatwiono 43.309 i 
wykroczeń przeciw przepisom ochron 
nym oraz 23.07-6 zatargów poszczegól­
nych robotników, interweniowano 35 
tys. 308 nieszczęśliwych wypadków 

przy pracy oraz odbyto 803 posiedzeń 
comisji rozjemczych na których załat­
wiono łącznie 12.045 spraw robotni­
czych. Obsada wielu inspekcji pracy 
test niedostateczna, co wpływa bardzo 
ujemnie na ochronę pracy. W szcze­
gólności bardzo doniosłem i pitnem za­
gadnieniem staje się sprawa powięk­
szenia etatów dla Inspektorów Pracy, 
które by otoczyły opieka robotnice 
w  fabrykachh.

Wobec takiego postępowania zasto­
sowania o redukcji robotników zwró­
cono się ze strony Zw. Górnik. Z 7.. P. 
do Dyrekcji w  interwencji i wskazy­
wano na to. ażeby redukcja jeżeli już 
Koniecznie zastosowaną być musi, to 
żeby była orzeprowadzana z porozu­
mieniem delegatów robotmcz. i przed­
stawicielami Związku, a do drugie. że- 
oy redukcji nodoadli w  pierwszeru rzę­
dzie ci, którzy w  ostatnim czasie by li 
przyjęci, a pr*#rif»* -vV Vcfeui t:b. r. 
.Jaworznickie Kom. Kop. Węgla przy­
ję ły coś około 400 świeżych robotni­
ków, to powinni ci w  werwszetn rzę­
dzie ulec redukcii. Trd* «•” * ati ołn '->r7ed- j 
sta-wiciela Zw. Górn. ZZP. w Dyrekcji 
lic nie ponywł*. W nravd jie  w  części 

przyznano kilka jcdun^eC- oozostawić 
w pracy, lecz to nie mogko zadowolić 
przed'iawieiek Zw., bo chodzi nam 
wręcei o samą zasadę nrzenrowaóra­
nią redukcii robotników To też z.c '-'tro­
ny Związku wyjechała delegacja ro­
botnicza Zagt. Dąbrowskiego z preze­
sem Zw. Górników ZZP. u. senatorem 
Grajkiem na czele do Wnrsz w v do 
Ministerstwa Pracy i Opieki SpMecz 
nej «e żądaniem; ażeby Min. Pracy 
•czgl. inspektorat Pracy zmusił kopal­
nie do przeprowadzenia redukcji robot­
ników ieżeli takowa iest konieczna 
aby s j\ działa *  porozumieniem dele­
gatów robotniczych i przedstawicielem 
Związku. Mamy nadzieję, że Min 
Prac^r przychyli do naszej prośby? 
i da choćby takie zarządzenie. jakie 
obowiązuje na Górnym Śląsku.

ków d k  nk-mowlat rozwija się nadal 
W r. 19?8 istniało przy fabrykach 67 
żłóbków stałych i stacw hm ych opie­
ki nad niemowlętami. Żłóbki obejmują 
fabryki zatrudniające 23 tys. kobiet i 
udzielają opieki około 4 tys. niemo­
wląt. Dziś istnieje już 91 żłóbków.

Pośrednictwo Pracy.
Pośrednictwo pracy powiększa 

stale swoje czynności. Ilość zapośrei- 
niczeń wzrasta co roku, przvrzem w 
ostatnim roku wynosiła ona 412 tys. 
osób.

W ydziały Pracy. Sprawy inwa­
lidzkie.

Czynności wojewódzkich wydzia­
łów pracy i opieki społecznej wzrosły 
znacznie z powodu przejęcia przez 
Min. Pracy i Opieki Społecznej agend 
inwalidzkich. Przy Wydziałach rvcb 
potworzono osobno oddziały dla inwa­
lidów w  danym województwie i waha 
się od 760 w województwie poleskieio 
do 32.819 w  woj. poznańskient. W  do­
mach inwalidów we .Lwowie i Płocku 
przebywa obecnie około 200 ciężko 
poszkodowanych inwalidów wojen­
nych.

Opieka pad emigrantami
Zagadnienie emigracji nabiera o- 

beeme specjalnego znaczenia. Ludność 
Europy w czasie od 1920 do 1928 
wzrosła o 30 milionów ludzi. Ludność 
Polski wykazuje w  tern czasie przy­
rost ponad 3 milj. ludzi. Nadmiar lud­
ności rolniczej w  całej Polsce wy nosi 
około 3 milj. czyli około 600 tysięcy 
rodzin.

Możliwości emigracji dla naszej lud­
ności są dosyć ograniczone. W ciągu 
ostatnich 10 lat wyemigrowało z Pol­
ski do krajów Europy ogółem 555 tys. 
osób, w  tern w  roku 1928 154.266.
W szczególności wyemigrowało do 
Francji — n i.429. do Niemiec — 86.1*3 
osób. Tą ostatnia emigracją niu chara­
kter wybitnie sezonowy.

Natomiast do krajów pozą europej­
skich wyemigrowało w  ostatnich 10 
latach ogółem 525.633 osoby. W  tern 
w r. 1929 — 49.812 osób. W  szczegól­
ności wyemigrowało w tym ostatnim 
roku do Argentyny — 14.392 osoby, 
do Brazylii r -  6.428 osób, do Kanady 
— 12.282 osoby, zaś do Palestyny 
wyemigrowało w r. 1925 — 13,696. 
w  r. 1926 - -  5.840, w 1927 — 840. 
1928 — 3S3, 1929 — 926.

Do Stanów Zjednoczonych wyemi­
growało natomiast w ostatnim roku 
6.844 osoby, podczas gdy w  r. 1921 
wyemigrowało 90.101 osób. Z końcem 
r. 1930 cyfra emigrantów wysłanych 
w ciągu 11 lat do Francji wyniesie 
około 500 tys., jeżeli zaś doliczyć do 
tego liczbę robotników przybyłyeh wić 
wprost z Polski (z Westfalii) cyfra ta 
dojdzie blisko 700 tys. osób

Powróciło natomiast w  ciągu ostat­
niego J0-cio leci a ogółem 4.710.558 
osób, w tern z krajów Europy — 204 
ty*. 552, z krajów poza europejskich 
181.475 osób oraz repatriowanych 
1.264.731-■ osób. W t vm samym czasie 
więc nadwyżka osób, którzy powró­
cili do kraju wynosiła 629.753 w porń- 
waniu z liczbą osób. która wyemigro­
wała z kraju.

Zwiany w ustawie o ubezpieczeniu
od hezrobocia.

Zarząd Obwodowy Funduszu Bez­
robocia w Katowicach podaje rńmei- 
saro do wiadomości zabite resowa 
nych. że ogłoszona w dniu 23. stycznia 
r b. Ustawa z dnia 25. ,mar.cą 1929 r. 
tDz. U. R. P. Nr. 3 poz. 18 z dnia 23.
I 19,30 t .) powoduję zmiany dotych­
czas obowiązującej ustawy zabezpie­
czeniowej w następującym -zakresie:

Obowiązku zabezpieczenia swych 
robotników na wypadek bezrobocia 
podlegała zakłady pracy zatrudniające 
od 5-cia robotników i pracowników «- 
myślowych łącznic, czyli -powyżej 4 
(dotychczas było powyżej 5-ciu);

Zabezpieczeniu na wypadek bezro- 
!>ocia podlegają wszyscy robotnicy bez 
różnicy płci, którzy ukończyli 1*6 lut 
życia (a nie i 8 iak obovriazvwalo do- 
'tychęząsL

Najwyższa normą zarobku dzienne­
go robotnika, stanowiąca podstawę za­
równo przy obliczaniu wkładek zakł 
pracy ną Fundus? bezrobocia, jak > 
przy wymierzaniu zasiłków dla bezro­
botnych. podwyższoną zostaje do zł 16 
(dotvchczas zł 7,50).

Przetoczony wyżej zmiany Usta­
w y nakładają obowiązek:

ną wszystkie zakł. pracy, wymie­
nione w art. 1. Ust. z dnia 18- VI! 
1924 r. o zabezpieczeniu robotników 
na wypadek bezrobocia, a znaidujace 
sie na terenie działania Zarządu Ob­
wodowego i zatrudniające 5-ciu lub 
wieeei robotników i pracowników u- 
tmsfowych łącznie, obowiązek zabez­
pieczenia ną wypadek bezrobocia od 
dnia 23. stycznia 1936 r. wszystkich ro 
botnikćw bez różnicy płci, którzy «- 
kończyli lat 16-cie i są w stosunku naj­
mu prący w danerti przedsiębiorstwie.

ną zakł. pracy, które na mpcy do­
tychczas obowiązujących ustaw zabez­
pieczały swych robotników :ią wypa­
dek bezrobocia, dodatkowo zabezpie­
czyć od dnia 23. bm. wszystkich tych 
robotników, którzy przed duięwi 23 
bm ukończyli 16-eie łat życia. Zakła­
dy tę winny nadal zabezpieczy ć 
wszystkich swych robotników pd 
chwili ukończenia przez nich 16-cie łat 
począwszy od dnia 23. stycznia 1916 r.

Wsnomniane w  tvm punkcie zakł. 
pracy obowiązane są dokoiiac lodat- 
kowycli zgłoszeń do Z. O. F. B. o przy 
padających wkładkach od wspomnia­
ne i kategorii robotników za czas od 
dnia 23. bm. Następne zgokszenia, w y ­
słane do Z. O. F. R. powinny obejmo­
wać już wszystkich zabeznieęzouycli, 
którzy ukończyli lat 16-cie,

Zakłady pracy, które dotąd nie pod­
legały obowiązkowi zabezpieczenia, a 
które na mocy Ustawy z dnia 25. III. 
I9e9 r. są obowiązane zabezpieczać, 
wonny zgłosić swych robotników do 
Z. O. F. B. w  Katowicach w trybie a- 
staionym i deklarować wkładki, należ 
ne. Funduszowi bezrobocia w  myśi Aj- 

wy. 73. ems od daia 23. f. hr. 
W kładki zakł. pracy, wypłacano 

na Fundusz Bezrobocia winne być ob­
liczane od każdorazowych wypłat za­
robków robotników z tern jednak za­
strzeżeniem, że najwyższa norma za­
robku, stanowiącego podstawę de ob- 
!!ezania wkładek począwszy od dnia 
23. I. b. r. jest zł 10,—.

W  związku z tern. te zakłady pra­
cy, które już nadesłały do Z. O. F. B. 
deklaracje z uwzględnieniem najwyż- 

' szej norrm zł 7,50 winny złożyć do- 
| datkowe deklaracje za czas od dnia 
i 23 do 31 stycznia b. r.

Zakłady pracy, zatrudniające 5 ro­
botników i pracownik w  umysłowych 
łącznie, które dotychczas obowiązko- 
kowi zabezpieczenia nie podlegały, po­
winny we własnym interesie dokład­
nie zaznajomić się z treścią powyższe­
go komunikatu, a w  razie jakichkol- 
wiek wątpliwości — zwracać się o in­
formację do Z. O. F. B. w  Katowicach 
ulica Kościuszki nr. 49.

Art. 34 Ustawy zabezpieczeniowej 
przewiduje kary zą uchylanie się ©d 
zgłaszania robotników, podlegających 
obowiązkowi ubezpieczenia na wypa­
dek bezrobocia i płacenia za niełi 
wkładek grzywnę w  kwocie od 200 
do 1.090 zł lub w razie niemożności 
ściągnięcia — na karę po zb a wierna 
pozbawienia wolności do 4-ch tygodni.

W  sprawie terminu zabezpieczeniu 
robotników _ zakł. pracy, zatrudnifrią- 
cych poniżej 5-ciu Pracowników bę 
d.zie wydany oddzielny korrrmfkat.

Wyjąsiuenia do przepisów o zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia.
Wyżej podapą nowelizacja ustawy 

rozszerza zakres jej działania i wpro-

1 zakładach pracy, przewidziąpyca w 
‘ art. 1. ustawy z dnia 18 lip-a .1924 r. 

i zatrudniających conajmniej 6-ciu pra­
cowników (łącznię fizycznych i umy­
słowych).

Od dnia 23 stycznia b. r. p ^ym iL  
tąkięgo zabezpieczenia rozszerzony 
stał na robotników, którzy uki czvh 
16 rok życia i na zakłady orący, za­
trudniające conajmniej 5-ciu pracowni­
ków.

Z pośród nieletnich bezrobotny.ci: 
robotników będą posiadali prawo do 
otrzymywania zasiłków z Funduszu 
Bezrobocia ci, którzy: a) ukończyli 

16 rok życia przed rojwiązanicm o- 
statniego stosunku najmu pracy; łj) 
zgłosili swe prawo do zasiłków 
dniu 22 stycznia b. r. i c) wykażą sfę 
wyuiaganeini przez art. 2. ustawy Za­
bezpieczeniowej 20-ma conajmniej ty ­
godniami stosunku najmu pracy w  za­
kładach objętych w ciągu tych 20-tu 
tygodni obowiązkiem zabezpieczenia 
swych robotników.

Okres pracy bezrobotnego robotni­
ka przed dniem 23 stycznia b. r. w  za­
kładach pracy, zatrudniających 5-cju 
pracowników łącznie fizycznych i y- 
mysłowych) nie może być brany pod 
uwagę przy obliczaniu 20-tu tygodni 
stosunku najmu pracy, wymaganych 
przez wspomniany wyżej art. 3. usta­
wy zabezpieczeniowej.

Wreszcie podwyższenie najwyż­
szej normy zarobkowej stanowiące; 
podstawę do obliczenia wkładek i ?a- 
si.ków z 7.50 do 10,— złotych ofeowi# 
żuje zakłady praey od dnia 23 stycz­
nia b. r. bezrobotnych robotników zaś 
tych. którzy zgłoszą swe prawa do 
świadczeń z Funduszu Bezrobocia pó 
22 stycznia b. r.

Niezależnie od powyższego obo­
wiązują w dalszym- ciągu wszystkie 
inne dotychczas ustawowo przewi­
dziane warunki i wymagania, niezbę­
dne dla nabycia przez bezrobotnego 
praw do otrzymywania zasiłków f  
Funduszu Bezrobocia.

Korespondenci.
Kopalnia Bliicher.

Kop. „Bliicher”  w  Boguszowie;*, b 
now. Rybnik jest jedną z tych kopą! i . 
która zaprowadziła najwięcej świętóś 
wek. Ciekawe jednak jak sie te świe- 
tówki urządza. Świętują wszyscy ro­
botnicy pracujący na dniówko, nato­
miast robotnicy pracujący 1 a węe' ■ 
w  akordzie wszyscy pracują. V / orz ■ I 
ostatnią świętńwke praco we*'o na 
Flarach. M;ęgiel ten pozostab- na d. 
zwieziony ood szyb i na drągi dzień 
gdy pracują wszyscy robotnicy, wę-. 
gie! zostaje wydobyty, na czctn nątu 
ralnie kon ma wielki zv«k. gdyż przez 
te wydobywa się nieomal raz tak 
wielką produkcję. Robotnicy są zda­
nia, że jeżeli koniecznie trzeba zanro- 
wadzić świetówki, to niech, święcą' 
wszyscy albo żaden, nie żeby jedni i 
Ci samj byli uprzywilejowani.

Także i inne niedomagania trgcln 
podnieść: Mianowicie dzieje się tak 
że górnikom sprzedaje się drzewo 
zgniłe a zdrowe drzewo są odpadk; 
niektóre i więcel jak metr długie, któ­
re się każe zm sić na kupy aby je po 
lem kazać dać zamulić.

Ma tem kończymy. Na przyszły rą-’ 
podamy inne niedomagania.

G ó r  n i c *r.

Z naszego ruchu 
zawodowego.

W  ubiegłą niedzielę odt s 
Walne Zebranie filji Związku Gorm 
ków 7. Z. P. w Chwałowicach, 1 'óre

wadza szereg poważnych zmian upra­
wnienia bezrobotnych roboiutków do 
otrzymania świadczeń z Funduszu Bę$ 
robocia. Wobec biednego niejednokro­
tnie interpretowania tych zmian, — 

stwierdzić należy, iż istotny stan rze­
czy przedstawią się jak następuje:

Do dnia 23 stycznia fc. r. przymu­
sowemu zalieznieczeniw na wypądek 
bezrobocia podlegali rebotmcv <o1roig» 
Płci, którzy ukończyli lat 18 życia po- 
»«Waiaoy w stosunku liaimu prącs^ w

zagaił druh prezes Matejka.
Po przeczytaniu porządku dzienne 

go zdawał? sprawozdanie roczne orze” 
sekretarza i  skarbnika które przylot' 
zostało bez dvskusji. Następo.c przy­
stąpiono do wyboru nowego Zarządu, 
do którego wszedł jako prezes drab 
Malejką. jako skaibołk drn*j ’Neuman 
Ignacy, jako sekretąrg druh Neuman 
Józef. Refers’ o włożeniu w górnict­
wie wygłosił druh Gf) z Rybnika. P o 
krótkiej dvskusii w której brało udział 
k ilka członków, -uchwalono uafcie.miją- 
c* rezofuciei



1) O'd Zarządu Głównego Z. O- ZZP. 
dom agam y się przeprow adzenia li­
nii w y ty  cznvch dia Rad Zakł.,

2) Żądamy, żeby kopalnie do węgla 
deputatowego daw ały  górnikom 
także i 2 m tr. drzew a zdrow ego 
bezpłatnie a nie jak dotychczas 

drzew o zgnile za które w  dodatku 
irze: n jeszcze płacić. W iadomo jest 
w szystkim , że zdrow e drzew o jest 
na miejscu, lecz nie wolno go pod 
karą w ydaw ać górnikom.

3) Prós>my Zarząd G łówny Z. Z. P., 
azeb~ przy p rzyszłych  pertrak ta ­
cjach poruszono ta e nieludzkie 
obchodzenie się z górnikami, gdyż 
nada! stan taki jest niemożliwy.

4) Mv zorganizowani górnicy Zw. O. 
p rees tu jem y  jak najenergiczniej 
przeciw ko wszelkim  zamachom na 
Spółkę Bracką.

Członek Zw. Górników.

M m r'm  i Soniracji i  i s  
Eliotów Tnesfe ifiiis 18. iiitąis 8. r.

Konferencję zagaił okręgow y drh. 
Manowski słow am i Szczęść Boże!

i dek dzienny k tóry  został do­
ręczę* • ządom filji przed konferen­
cją z przez zebranych jednogłoś­
nie przyjęty.

Z pionych ftiji było 30, delega­
tów  ̂ niezastąpione filje — 3, W osz- 
ezyc W vry  filja m aszyn, i P iotrow ice 
Sl. Referat o spraw ach organizacyj­
nych w ygłosił drh. Manowski, k tó ry  
to w  swoim referacie szeroko określa 
yprawy organizacyjne oraz adm inistra­
cyjne. Przypom ina delegatom  jakie a ta ­
ki Zw. Górników, musiał odpierać od 
czasu przyłączenia Śląska do Polski. 
Jako pierw si byli P  .P. S., k tórzy  zro­
bili najazd na Śląsk, sprowadzili m ów­
ców z Kongresówki i Galicji, celem roz 
bicia Zjednoczenia Zawodowego P o l­
skiego. najazd im nietylko się nie udał 
lecz s. mi ponieśli srom otną .klęskę. 
Drugi najazd był skierow any ze strony 
Korfantego, k tóry  założył organizację 
polityczną i przy  jej boku musiał być 
założony now y Związek zaw odow y 
pod nazw ą Chrześcijańskie Zjednocze­
nie. Pom im o brutalnej walki jaką pro­
wadził przeciw  Zjednoczeniu, w yszło 
to Zjednoczenie zw ycięsko. Najgorszy 
najazd skierow any przeciw  Zjednocze­
niu był od strony  sanacji, k tó ra  to w 
najpodlc’-.zy sposób wzięła się do roz­
bijania Zjednoczenia. Za pieniądze zło­
żone przez społeczeństw o chciano prze 
kupić sek re tarzy  zw iązkow ych i w y ­
bitnych członków związkow ych. Na- 
szęzęśc'e nie dali się za m daszowskie 
srebrniki rrzekunić  oprócz p. Szendz;e 
:orzą k tó rv  by ł zatrudniony w Zw. 
Górników jako woźny. Nadmienić trze­
ba, że pobierał za swoją pracę sute 
wynagrodzenie, pomimo tego wynosił 
Jo nowego tworu Generalnej Federacji 
P racy  różne blankiety i inne dokumen 
i a. Pomimo tego. że szafowano pie- 
liedzmi, że do pomocy zaciągnięto róż 
iiych Inżynierów kopalnianych nie u d a ­
ło im ?!e rozbić polskiej organizacji za­
wodowej "aka jest Zjednoczenie Zawo­
dowe Polskie. P rzeciw nie, przy tak 
brutalnej w alce przekonali się robotni­
cy w w szystkich zakątkach Śląska o 
szkodliwej p racy  przez Generalną F e­
derację. że celem ich jest tylko znisz­
czyć tak potężny Związek zaw odow y, 
wobec czego wstępując w  szeregi tego 
Związku. Pow odem  nieudania się roz­
bicia jest w zorow e prow adzenie admi­
nistracji po filjach.

Zaś do płacenia w sparć i lepienia 
znaczków w m yśl statutu, którego 
człopkowie mogą otrzym ać za opłace- 
tiem 10 groszy daje odpowiedne w y- 
'aśfiienie drh. U rbańczyk.

O kryzysie  węglowem  referow ał 
Jf-L- poseł Kot, k tóry  omówił obszernie 
przyczyny kryzysu węglowego. W ska 
żując na wielka wydajność górnik., na 
pracow anie nadszycht latow ą porą, u- 
/.e.sadniaiąc że w ielką m iarą p rzyczy­
niła się obecnie sprzyjająca zima, 
przez co węgiel sprow adzony w  lecie 
nie może być tak łatw o spotrzebow a- 

W skazał róumieź na zastój w  prze 
•nysie lekstvlnvm  n. p. Łódź, gdzie za­
staw iono 2/3 fabryk. Nie lepiej w yglą­
da spraw a w przem. żelaznym  jak 1 
cynkow ym , gdyż i tam  w tych prze­
m ysłach sa przew idziane wielkie re-

-i Z obrony
Ważne orzeczenie W yższego Urzędu 

Ubezp. w  spraw ie renty wdowiej.
P o  śmierci m ęża staw iła wdow a 

Rozalja Król z P aw łow a wniosek c 
przyznanie jej ren ty  wdowiej. Zm arły 
maż jej pobierał od r. 1924 rentę inw a­
lidzka z Zakładu Ubezp. aa inwalidz­
tw o. Orzeczenie Zakł. Ubezp. na in­
w alidztw o odmówiło wdowie rentę z 
tem uzasadnieniem, że zm arły  maż jej 
pomimo tego. że pobierał ł entę inw a­
lidzką Jednakże w dniu 15 czerw ca 
1922 nie pracow ał po stronie polskiej 
i dlatego rentę otrzym ać może tylko
0 ile jest w ięcej jak 2/3 niezdolna do 
pracy i przepis ustaw y z okre­
ślający wiek przy  wdow ach na 60 lat 
w tym  w ypadku nie może wchodzić 
w rachubę. K. została posłana do leka­
rza, który  stw ierdził, że jeszcze jest 
zdolna zapracow ać 1/3 i dlatego nie 
ma praw a do renty wdowiej. Od tego 
orzeczenia w niosła K. za pośrednict­
w em  Zw. Górników ZZP. odwołanie
1 na term inie w  dniu 7 lutego b. r. 
zajm ował się W yższy  Urząd Ubezp. 
sp raw ą tą  — przeprow adzając ustną 
rozpraw ę. K. zastępow ana była  p tzez 
sekre tarza  obrony praw nej Zw. Gór­
ników. Po  uzasadnieniu i obradach, 
przyznał W yższy  Urząd Ubezp. K. 
rentę w dow ią w stecz od 1 m aja 1929 
r. uzasadniając:

„że W yższy Urząd nie może wcho­
dzić w  to, na jakich podstaw ach 
przyznano zmarłem u mężowi K. ren­
tę inwalidzką, albowiem w ydane o- 
rzeczenie w roku 1924 przyznające 
rentę inwalidzką oraz nowe przeli­
czenia renty  w r. 1928 są praw o­
mocne i ponieważ pretensje w dow y 
pochodzą z tego samego wypadku, 
dlatego przysługuje jej bezwzględnie 
upraw nienie z ust; wydanej w r 
1927 przez Sejm . iąski i ma praw o 
po ukończonem 60 roku życia na 
ręntę w dow ią“.
Pow yższe orzeczenie jest bardzo 

ważne dlatego, że Zakład Ubezpieczeń 
obecnie przy  rentach wdowich bada 
bardzo skrupulatnie, czy zm arły maż 
w dniu 15 czerw ca 1922 pracow ał po 
stronie polskiej, w  przeciw nym  razie 
rentę odm awia. G dyby K. nie była 
skorzystała  z obrony praw nej ZZP., 
to napewno by  ren ty  wdowiej nie by ­
ła otrzym ała, albowiem  nieorjentujący 
się w  przepisach praw nych pokątny 
pisarz byłby  s tara ł się udowodnić jc* 
niezdolność do pracy, narażając ją na 
koszta i z drugiej strony przyznanie 
renty  na tej podstaw ie nie mogło by 
nigdy nastąpić w stecz od 1-go maja, 
jak w  tym  wypadku, lecz tylko od 
czasu stw ierdzenia niezdolności do pra 
cy przez lekarza.

Pierw sze rozstrzygnięcie Wydziału 
Fachowo - Rozjemczego.

W czw artek dnia 6-go lutego b. r.
■ m w b — a t ł a i w   ..... ...................... ..........

dukcje. Najważniejszem powodem do 
obecnego kryzysu przyczyniły  się po- 
m ajowe rządy, do których zagranica 
nie ma zaufania i wobec czego jest w 
kraju brak kapitału.

W  dalszych w yw odach swoich po­
ruszył spraw ę odszkodowania dla ubez 
pieczenia na Śląsku 26 milj. m arek w 
złocie, k tórą przyznała Liga Narodów 
dla ubezpieczeń na Śląsku. Po skoń­
czonym referacie w yw iązała  się rze­
czowa dyskusja. W  dyskusji zabierali 
głosy następujący delegaci: Kral, Ci-' 
wis, Sikora, Nowak, Boidoł.

W  spraw ie redukcji dał odpowied­
nie wyjaśnienie sekretarz  okręgow y 
drh. Manowski, który  również apelo­
w ał by przy nadchodzących w yborach 
do rad zakładow ych brali czynny u- 
dział. gdyż leży to w  interesie ich sa­
mych aby byli rzeczow o przez człon­
ków Z. Z. P . zastępcam i. W  końcu 
przew odniczący przedstaw ił delegatom 
odpowiedne do referatów  rezolucje, 
które zostały jednogłośnie przez człon- 
kó w przyjęte

Na tem został porządek dzienny w y 
czerpany. Konferencję zakończono o 
godz. 14-ej hasłem  Szczęść Boże!

Na konferencji uchwalono rezolucie 
jak podano w spraw ozdaniu z konfe­
rencji Rad Zakładowych,

prawnej.
odbyło się pierw sze posiedzenie nowo 
utw orzonego W ydziału Fachow o - Roz 
jemczego. Z trzech punktów będących 
na porządku dziennym został jeden 
punkt dot. pogotowia na kop. Mysło- 
wickiej odroczony, jeden punkt przed 
posiedzeniem polubownie załatw iony. 
W ydział Fach. - Rozjemczy zajmował 
się tylko spraw ą cieśle Tomalę z kop. 
Boera. M ianowicie cieśle tego opłaca­
ła kopalnia w poz. 23 w zbraniając się 
jemu dać poz. 22 jak przew iduje w y ­
rok Komisji Pojednaw czej i Arbitrażo­
wej, opierając się na tem, że cieśla ten 
jest inwalidą w ypadkow ym , pobierają­
cym rentę i dlatego nie jest pełnow ar­
tościowym . Po  długich obradach na­
stąpiło polubowe załatw ienie spraw y 
z tern, że Zarząd kopalni będzie płacił 
od dnia 6  lutego b. r. poz. 22  z tem. 
że cieśla w yżej wspom niany zobowią­
że się w ykonyw ać w szelkie prace cie­
sielskie. Koszta rozpraw y w  w ysoko­
ści 20,— zł ponosi Zarząd kopalni.

W niosek pow yższy został wniesio­
ny do W ydziału Fachow o - Rozjem­
czego przez Zw. Górników ZZP. ? zno­
wu się wykazuje, że tylko dzięki tej 
obronie o trzym ał członek nasz staw kę 
przeznaczoną dawniei dla cieśli przo­
downików.

Jakie środki prawne
i w jakich terminach przysłngują stro­
nie przeciw  zapadłemu wyrokowi w 

sprawie karnej.
O skarżony w procesie karnym  po 

ogłoszeniu w yroku, z którego jest nie­
zadowolony, winien w  ciągu dni 3 za- 
powiedzie! wniesienie apelacji. Po  za- 
powiedzeniu apelacji, sąd karny  dorę­
cza oskarżonem u odpis, m otyw ow ane­
go wvroku. W  ciągu siedmiu dni na­
stępnie od daty  doręczenia om aw iane­
go odpisu, oskarżony obow iązany jest 
złożyć w yw ód skargi apelacyjnej czyli 
w yłuszczenie m otyw ów, dla których 
żąda uchylenia w yroku sądu I. instan­
cji. Term iny pow yższe m uszą być za­
chowane bezwzględnie i to zarów no 
w soraw ie toczącej się przed sądem 
grodzkim, jak też przed sądem  okręgo­
wym . Nałożenie skargi w term inie po­
w yższym  skutkuje, u tra tę  praw a ape­
lacji.

Na uwagę zasługuje przepis, doty­
czący w yroków  do w ysokości 150 zło­
tych g rzyw ny IuB 3 dni aresztu. Otóż 
w  spraw ie, w. której zanadł w yrok, 
skazujący oskarżonego, na 150 zł g rzy­
w ny i 3 dni aresztu w takiej sm aw ie. 
oskarżony praw a apelacji wogóle nie 
ma. a może składać iedvnie knsacię do 
Sądu Najwyższego. T yle co dó w yro ­
ków oęznvch.

W  w ynadku w yroku zocznego o- 
skarżony ma praw o wniesienia opozy­
cji względnie apelacji.

Kiedy dłużnik ukum karze pożywny
w noęłenowa«l» euzekucyjnem ?
\V>vtmv nrjw kład: A. Jest dłużny

1 000 7łofvrh w łaścicielowi domu tvtn- 
łem z-^egłem  kom ornego. W łaściHeł 

* ^omu B.. uzyskaw szy  w vrok  sadow v 
oą sunie pow yższa, doręcza lokatorow i 
A. za nośrodniotwem kom ornika nakaz 
widconawozv. W  mnmętuMp doknmnvo- 
npgo zakwia dłużnik wimen ośw iad­
czyć kom ornikowi, k tóre rzeczy  z po­
śród zrakhtinrweli s*e w  ie^o lokalu nie 
nie stanowią ieem w łasności, lub za 
które nie uiścił całkowite! ceny kunna. 
nn. m aszynę do pisania kimi? ?ia ratv.
Drzv  now yżs7erri zfttpó!dn*v»n}i]. dłuż­
nik winien w skazać w łaściciela tvcli 
ruchomości, badź W’orzvcieia. nnznsta- 
łei ceny ktmna z podaniem dokładnego 
Ich ad resu . Komornik natychm iast. nie 
w s trz y m u je  toku egzekucii uwiadamia
nenhy Wskazane, mu orze? dłużnika 70 
"obraniem od nich kosztów  zaw iado­
mienia. Taki nrzer»I<; oy {tifereęfe osób  
trzecich w w ow adzłtn  now ela do pTO- 
Cedury cyw ilnej 7, TO?g roku.

W  w yopżfti. jeŚl? d łu żn ik , asorsfttki- 
"v  nrzv  7aiec?n. iif*hylj s*e od 7aw ;ado- 
,-ninnm k o m o r n ik a  O ok otiW n oŚ O iacb  
„rvżei om awianych tub udzieli mil wia-
fłomo^cl movcrodnvntT 7 nraw da. no. lo ­
kator A. nie 07uaimi, że m ^^w ną fło 
"isanią ktmiona iest na ra ty  dotąd nie- 
111czczone, w  tvm  w ynadku A. z de- 
cv7ii sadu nlcrmie karze grzyw ny od 
50 do 1.000 złotych z odpowiednia za­

miana na areszt u rzy w n a  pow yższa 
idzie, w  m yśl noweli, przedew szyst- 
kiem na pokrycie szkód i stra t, w yni­
kłych z uchybienia dłużnika, a następ­
nie przechodzi na skarb państw a.

WSPOMNIENIE POŚMIERTNE.
Dnia 30 stycznia b. r. zm arł długo­

letni członek filji m aszynistów  Z. Z. P  
w Orzegowie,

ś. p. Jurczyk Bernardy.
W spom niany należał blisko 30 lat 

do Z. Z. P.
Zarząd filji maszynistów  

Orzegów.

Po krótkiej chorobie spowodow ane 
w ypadkiem  p rzy  p racy  zm arł członek 
filji Zw. Górników Z. Z. P. w  O rze­
gowie

ś. p. Urban Ogon.
Niech odpoczyw a w  spokoju.

Zarząd filii górników: ZZP.
W dniu 2 lutego b. r. poniósł śm ierć 

w tragiczny sposób członek nasz 
ś. p. Golda Paw eł 

z filji Związku Górników Z. Z. R. 
w  Kostuchnie.

W  dniu 27 stycznia li. r. zmarł po 
krótkiej chorobie członek nasz 

ś. p. Jan Blegerz.
Zm arły by ł znany jako dzielny pra­

cownik pomiędzy m łodzieżą I pomimo 
młodego wieku, liczył bowiem dopiero 
25 lat, już od r. 1920 był członkiem  
filji m aszynistów  w  Niedobczycacb

Niech odpoczyw ają w  pokoju.
Zarząd Główny 

Związku Górników Z. Z. P.

Obrona prawna.
Obronę praw ną udziela się: 

Katowice — każdy poniedziałek, w to­
rek i piątek od godz. &-mej do godz. 
16-tej.
W szystkie inne dni obrony praw nej

się nie udziela i w  sobotę są biura z
powodu konferencji zamknięte.

*  •  *

Rybnik ul. M. Piłsudskiego 17 podwó­
rze Każdy dzień w  tygodniu oorócz 
soboty od godz. 8-mej do 12-ej i od
14-ej do 17-ej.

W odzisław . Każdy poniedziałek po 
pierwszem  i 15-tym w  lok. p. H ana­
ka (Jan Słanina) od godz. lO-tej do
12.30.

Rydułtow y. Każdv piątek po 1-szym i
15-tym w  lokalu p. Janika od godz. 
9,30 do 15-tej.

Pszów . Każdy w torek po f-ym  i 15-ym 
W lok. p. Grzonki od godz. 10,30 do
14.30.

M ysłowice. Każdy czw artek  w  tygod­
niu od godz. 9-ej do 16-ej. 

Jaw orzno. Każdy w torek w  tygodniu 
od godz. 10-ej do 16-ej.

Mikołów. Każdy poniedziałek po 1-ym 
i 15-ym w lok. p. W yleżołow ej od 
godz. 10-ej do 12-ej,

Orzesze. Każdy czwartek- po 1-ym ! 
i 15-ym w lok. Spółka Jednbść. Od 

godz. 10-ej do 12-ej.
Król. Huta. Każdą środę w tygodniu w  

lokalu Zw. M etalowców Z. Z. P. od 
godz. 9,30 do 12-ej.

Nowa W ieś. W  w torki po l-vm  f 15-ym 
każdego m iesiąca od godz. 9,30 do 
12-ej w lok. p. Koczewskiego przy 
ul. Starow iejskiej.

Bielszowice. W  każdy w torek po 1-ym 
i 15-ym od godz. 13-ej do 16-ei w 
lok. Panka p rzy  ul. Głównej.

Ruda Śl. W  piątki po 1-ym i 15-vm kaz 
dego m iesiąca od godz. 10-ej di- 
15-ej w lok. p. Lepiarczyka przy  
dworcu.

Knurów. W  czw artki no 15-ym każde­
go miesiąca od godz. 14-ej do 17-ej 
w  lok. Dom Zw iązkow y przy  ul. 
Wilsona.
Do pow yższych godzin obrony 

praw nej prosim y się zastosow ać i 
przedew szystkiem  p rzy  każdorazo­
wym  przybyciu do biura, w ylegitym o­
w ać się kw itarjuszem  zwiazkow em , po 
niew aż bez kw itarjusza obrony praw -

S iP

Redaktor odp. Franciszek Król w Kato­
wicach. — Nakładem Związku Górników 
Zjedn. Za w. Polskiego. — Druk: Spółka 
Wvdawn. ..Al Głos Poranny1' Katowice.


